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Ustąpienie hr. noTO ccolip.
(Tel „ N . R eform y“ .)

Budapeszt, 28 lutego. .
Kiążą tu pogłoski, że admirał dłontecjccou 

nia zamiar “ podać się Jo dymisyi z porodu 
z a o s t r z e n i a  s i ę  k o n f l i k t u  m i ę d z y  
A n s t r y ą  a W ę g r a m i  w s p r a w i e  d o 
s t a w  w o j s k o w y c h  dla nia.ynarki.

Umowę, przeciw której wystąpiła komisja 
wojskowa delegacyi austryack,ej we wczoraj
szej uchwale i o której minister handlu W e i s  
k i r c h n e r  oświadczył, że jej nie uznaje, za
warł admirał Moutecucco" z rządem węgier
skim b e z  w i e d z y  r z ą d u  a u s t r y a c k i e g o .  
— Za objaw b l i s k i e g o  p r z e s i l e n i a  w za
r z ą d z i e  m a r y  u a r k i  uważają fakt, że ad 
mirał M o n t e c u c c o l i  n i e  p r z y b y ł  wczo
raj wcale na p o s i e d z e n i e  l t o m i s y i  woj- 
skuWŁj, dalej fakt, że prawie wszyscy dele^a- 

-c i  wystąpili bardzo ostro przeciw postępowaniu 
admirała Montecuccoliego.

Na podstawie bowiem umowy z r. 1896 przy
znano Węgrom procentowy, odpowiedni do ich 
udziału w wydatkach wspólnych, uaział w do
stawach wojskowych. Ponieważ jednak W ęgrzy 
nie byli w stauie niektórych dostaw dostarczyć, 

-przyznano im 50 proc. dostaw amunicji, jako 
kompensatę za brak udziału w innych dosta
wach. Obecnie zaś, mimo że mają oni 50 proc. 
udziału w dostawach amunicji, przyznano im 
pełny udział we wszystkich dostawach wojsko 
wych, co wychodzi tylko na korzyść Wegier.

Spór o tli.na.vy wojskowej!
(Telegr. „ N  R eform y11.)

Budapeszt.. W gmachu delegacyi austiyackiej 
. odbyła się wczoraj, pod przewodnictwem mini
stra W  e i s k i r c h n e r a, konfereucya w spra
wie umowy, zawartej między zarządem mary
narki a węgierskim ministerstwem Landln co do 
udziału Węgier w d o s t a w a c h  d l a  m a ry -  
n a r t  i. 0  tej Jtonfereucyi, w której brali udział 
także zastępcy zarząuu marynarki i sprawozda- 
wdy subkomitetu dla dostaw wojskowych dele
gacyi austryackiej del. E s n e r  i poseł dr 
S c h i o g e l ,  jakoteż szef sekcyi w min. handlu 
dr Brosche, spisano protokół Kióry podnosi, że 
po szczegółowej dyskusyi, stwierdził przewodni
czący co następuje:

1) Austryackie ministerstwo handlu z uwagi 
na to, że umowa z 31 stycznia 1911 stoi w 
sprzeczności a umową z r. 1906, n ie  m o ż e  
t e j  u m o w y  u z n a ć  i stoi na gruncie wspól- 
nycn umów, zawartych przez oba rządy w roku 
1 ^06.

2) Austiyackie mm. handlu gotowe jest wejść 
w r e w i z y ę  u m o w y  z r. 1906 co do całego 
programu flotowego

3) Nie sprzeciwia się ono zamiarowi zarządu 
marynarki co do rozdziału dostaw podług kwo
ty węgierskiej, zastrzega sobie jednak różne 
zmiany w rozdziale, proponowanym w umowie 
31 stycznia 1911, w cela uwzględnienia intere
sów ausiryackicb

4) Na wypadek, gdyby rzeczywiście miano na 
Węgrzech wybudować jeden z dreadnoughtów, 
ministerstwo handlu obstawać będzie przy tem, 
aby przyznany w swoim czasie 50 proc. udział 
W ęgier w dostawach nabojów i anunicyi prze
stał obowiązywać.

Bezoiucya kormsyi wojskowej.

Budape8Zi. Komisya wojskowa delegacyi au- 
siryackiej obradowała dziś nad wnioskiem na
głym del. S t e i u e r a  w sprawie jednostronnie 
zawartej puez Komendanta marynarki umowy 
o dostawy dla marynarki. Przyjęto, rezolucyę 
E x u e r a  tej treści: Delegacya wzywa wspólny 
rząd, aby ściśle trzymaj się jrzy  dostawach u- 
mów istniejących i podług nich postępował. De
legacya oświadcza, że n ie  u z n a j e  ż a d n e j  
i n n e j  o m o w y ,  prócz tej, którą swego czasu

zawarto w porozumieniu obu rządów i zastrze
ga się stanowczo przeciw wszelkim konsekwen
cjom, jakieby wynikły z umowy, zawartej bez 
wiedzy i zgody delegacyi austryackiej; w końca 
wzywa rząd wspólny, aby na następnej sesyi 
delegacyjnej przedłożył dokładny cyfrowy wy
kaz wszystkich dostaw.

Buaapeszt. W  komisyi wojsaowej delegacyi 
austryackiej del. K o z ł o w s k i  wystąpił ostro 
przeciw umowie hr. Montocuccoliego z rządem 
węgierskim i oświadczył, że opinia publiczna w 
Austryi jest już zmęczoną ciągłymi konfliktami 
z Węgrami. Zaznaczył przy tem, że Anstryacy 
pragną rozwoju przemysłu węgierskiego i uwa
żają dążenia Węgier na tem polu za całkiem 
naturalne i lezące zresztą w interesie mocar
stwowego stanowiska monarchii

Del. i  i n k  oświadczył, że stronnictwu clirże- 
ścijańsko-socyame nie miało zamiaru robić z tej 
umowy politycznej afery, jau to móvmł del. Ko
złowski. J ' ■

Del. K o z ł o w  s ki  oświadczy* na to, że mu ni
gdy na myśl nie przyszło czynić jakiekolwiek za
rzuty stronnictwu chrześcijańsko socyalnemu, z 
Którem Koło polskie pozostaje w serdecznych 
stosunkach przyjaznych Mówca twierdził tyj ko, 
ża byłoby lepiej, gdyby także ze strony prasj 
unikano politycznego zaosti zenia kwestyi przj 
lównoczesnem pełuem strzeżeniu praw ^ospo 
darczych, wchodzących w grę

Delegacya węg<er8Ka o zatargu.

Budapeszt. Na plenarnem posiedzeniu węgier
skiej delegacyi przed przystąpieniem do porząd
ku dziennego del. H e l t e i ,  wskazując na uchwa
łę wojskowej komisyi austryackiej delegacyi, 
zażądał wyjaśni )ń. Zastępca komendanta mary
narki oćwiadczył, że odpowiednio do umowy 
z węgierskim ministrem handlu, zarząd mary
narki dbać będzie aby planowane zamówienia dla 
węgierskiego przemysłu były wymierzone odpo
wiednio do kwoty. — Sprawozdawca R o t h e n- 
b e r g  ' oświadczył immniem nieobecnego mini
stra handlu, że rezultatem umowy jego z za
rządem marynarki jest protokół z 31 stycznia 
1911. Minister handlu w pełni stoi na podsta
wie tego protokółu i n ie  j e s t  s k ł o n n y  do  
o d s t ą p i e n i a  o d  z a w a r t e j  t a m ż e  o m o 
w y. Zresztą cała sprawa przedstawia się jako 
sprawa między ministrem handlu a zarządem 
marynarki i jako taka będzie załatwiona, dele
gacya może więc nad nią przejść spokojnie ao 
porządku dziennego.

Zjazd Mzeiiwiy psuiiiiaswlL
( le le  fonem.,

Lwów, 28 lutego. 
Na wczorajszym zjeździe marszałków powia

towych, po przyjęciu do wiadomości sprawozda
nia z czynności wydziału wykouawczego, refe
rował hr. Stefan S k r z y ń s k i  sprawę s t a t u 
tu e m e r y t a l n e g o  j e d n o l i t e g o  d l a u -  
r z ę d n i k ó w  R a d  p o w i a t o w y c h .  Uchwa
lono załatwić tę sprawę definitywnie dopiero 
wtedy, kiedy nadejdą oświadczenia się wszyst
kich Rad powiatowych. O petycjach powiatów 
w s p r a w i e  z m i a n y  u s t a w y  d r o g o w e j  
referował lir. S k a r b e k ,  a o b e z p r o c e n t o -  
w y c n  z a l i c z k a c h  p o w i a t o w y c h ,  jako 
funduszu obrotowym budowlanym, referował bar. 
M o y s a.

Po dyskusyi, w której uczestniczył także mar
szałek hr. B a d e n i ,  uchwalono, że nie jest te
raz odpowiednia pora do przedsiębrania jakich
kolwiek zmian w ustawie drogowej. Polecono 
wydziałowi wykonawczemu, aby odniósł się do 
Wydziału krajowego z prośbą, aby ewentualnie 
przedłożył Sejmowi wniosek uchwalenia jedno
milionowego funduszu na krótkoterminowe za
liczki dla Rad powiatowych na roboty drogo
we. Stanisław J ę d r z e j  o w i c z  referował na
stępnie o kontroli Rad powiatowych nad fun
duszami i budynkami szkolnymi. Po szereguin- 
terpelacyj zjazd zamknięto.

Wŷ zenie bhefrnszczyzny.
(Telegr. „ A'. B e /o r m y "). 

ppiersnurg. Na posiedzeniu suDkomitetu. zaj
mującego się sprawą wyłączenia Chełmszczyzny, 
poseł P a r c z e w s k i  zbijał wywody zwolenni
ków wyrączenra. —  Pażdziernikowiec P o t n ł o  
przemawiał za wyłączeniem, zaś L w ó w  prze
ciw, dowodząc, że w y ł ą c z e n i e  C h e ł m 
s z c z y z n y  o d  K r ó l e s t w a  w y w o ł a  w a l 
k ę  r e l i g i j n ą .  Poseł H a r u s e w i c z  twier
dził, że projekt wyłączenia Chełmszczyzny po
siada wybitny charakter ius>fikatorski i jest 
naśladownictwem wzorów pruskich.

B y 2 £ ? : & y a
(Telegr. „ Nowej R eform y'1.)

1 Paryż, 28 lutegu 
Wczoraj po pogrzebie ministra wojny Bru- 

nea odbyło się posiedzenie Rady ministrów, na 
którem oricyalme uchwalono dym is/ę qabinetu.

' Po naradzie prezydent ministrów B r i s n d 
wręczył prezydentowi Falliei esowi dymisyę 
g ihinetu, które została przyjętą.

Dymisja gabinetu została oficjalnie podaną 
do wiadomości ' ' ■

Paryż, 28 lutego. 
Dzisiejszy dziennik urzędowy „Journal ofi- 

cielie“ ogłosi pismo Brianda do prezydenta 
Fallieresa, w którem Briand uzasadni dymisyę 
Briand powoła się na to, że ma wprawdzie 
większość w Izbie, ale musi ustąpić, bo do u- 
stąuienia skłan.aja go perfiane ataki i intrygi 
kuluarowe, które uniemożliwiają wszystkie za
mierzone przez mego reformy, wieszcie rodzaj 
obstrukcyi pewnych grnp parlamentarnych

Utworzenie nowego gabinetu.

■ Paryż, 28 lutego. 
Utworzeuie nowegc gabinetu natrafia na licz

ne trudności. M i 1J e r a n d stara się o tekę spiaw 
zagranicznych, co w niektórych grupach parla
mentarnych wywołuje niezadowolenie, ponieważ 
posądzają Miileranda o zbyt wielkie sympatye 
dla Niemiec.

Mówią też u powoianin na ministra spraw 
zagranicznych B o n r g o i s ’a, D e l c a s s e g o  
i B e r t e a n x .  Zdaje się jeanak, że B o u r g o i s  
w y c o f a  s i ę  zupełnie z życia publicznego z po
wodu choroby. D e l c a s s e  nie cieszy się zbyt 
wielką popularnością, mimo to jednak sądzą, 
że w k a ż d y m  r a z i e  w e j d z i e  d o  n o w e 
g o  g a b i n e t u  prawdopodobnie jako minister 
marynarki. —  Krążą - też poglosKi o powołaniu 
D u c h a n e l a  lub senatora P o i n t a r ć .

- Paryż, 28 lutego. 
W czoraj odbyło się zgromadzenie radykal

nych grup lewicy parlamentarnej, na którem o- 
wacyjnie powitano p’. Berteenx. Mowa jego je
dnak przyniosła rozczarowanie, punieważ była 
barazo umiarkowana. Eneigiczniej natomiast 
wrystąpił 'b . sekretarz stanu P n e r  od , który 
rozwinął p r o g r a m  r z ą d u  i zgłosił swa kan
dydaturę do gabinetu. Pheron chce utworzyć 
b l o k  z j e d n o c z o n y c h  g r u p  l e w i c y  r a 
z e m  z s o c y a l i s t a m i .

D e ^ e g a e j e .
( Telegr. „N . R eform y1').

Budapeszt, 28 lutego.
Plenarne posiedzenie delegacyi austryackiej 

rozpoczęło się wczora7 o godz. pół do 12 przed 
południem. — Po referacie dra T  o m a s z e w- 
s k i e g o  przyjęto budżet wspólnego minister
stwa skarbu i wspólnego najwyższego trybu
nału rachunkowego, poczem przystąpiono do 
obrad nad k r e d y t e m  b o ś n i a c k i m .

O Bośnię i hercegowinę.

Del. T r e s i c  P a v i c i c  postawił rezolucję, 
wzywającą wspólne ministerstwo skarbu, aby 
natychmiast przedsięwzięło konieczne kroki dla

p r z e p r o w a d z ę  ni a wspólnie z bośniacko- 
hercegowińsKim Sejmem r e w i z y i  k o n s t y 
t u u j '  i stwierdzenia, w jaki sposób Sejm 
bośniacki ma być reprezentowany w delega- 
cyach. > . ___

Del. L a l i  przyłączył się do wywodów del. 
Kramarza w sprawie prof. Masaryka. Omawiał 
szczegółowo sprawę historyczny ch pretensyj W ę
gier do liosni i Hercegowiny. Austrya musi być 
na wszelki wypadek przygotowaną dla załatwie
nia tej sprawy. Jeżeli przyjdzie do rozwiązania 
kwestyi bośniackiej, to, zdaniem mówcy, poja
wi się znów k w e s t y a  c z e s k a .  Mówca uwa
ża konstytucyę bośniacką za lepszą, niż to o- 
gólnie sądzą.

Del. S e l i g e r  oświadczył, że najważniejszą 
sprawą jest w Bośni p r z y m u s o w e  u w ł a 
s z c z e n i e  k m i e c i ,  oraz podniósł szereg za
żaleń na administrację kraju pod względem 
narodowym. Mówca potępił politykę wspólnego 
ministra skarbu i domagał się również rewizyi 
konstytucyi celem ostatecznego uregulowania 
prawnopaństwowego stanowiska krajów anekto
wanych

Del. O b e r l e i t n e r  osw»adczyf, że konsty- 
tucya hosniack? przynosi szkodę N.emcom. Omó
wi* zasługi kolonistów niemieckich w Bośni 
i w ystosował do wspólnego ministra skarbu apel, 
aby chronił niemczyznę w Bośni i postarał się, 
any w bośniackim budżecie na rok 191) przy
wrócono subweneye dla szkół niemieckicn.

Del. ks. S c b w a r z e n b e r g  postawił rezo
lucję, wzywającą rząd, by w celu koniecznego 
rozwinięcia konstytucyi dla Bośni i Hercegowi
ny, zwłaszcza w sprawie uregulowania stosunku 
tych krajów do cafej monarchii i udziaiu ich 
w administracji spraw wspólnych, poczynił sto 
sowne propozycye nz podstawie poczynionych 
teraz z konstytucją doświadczeń, po wysłucha
niu sejmu bosniaou.ego.

Na tem obrady przerwano.
Del. Cegliński wręczył interpelację do mim- 

stra wojny w sprawie wydzielenia pola rolnika 
Brodowicza z Buszkowie z kompleksu dóbr w 
Pr/emyślu wywłaszczonych w celu założenia 
placów dla ćwiczeń wojskowych. ’

Następne posiedzenie dziś o 10 rano.

a Rozmowy delegatów % ces 5rzera.
. Budapeszt. Wczoraj odbył si« w Burgn pier

wszy obiad delegacyjny. Z delegatów z Galicyi 
wzięl' udział: Bomba, Cegliński, Jędrzejowicz, 
Kozłowski i Petelenz, Z  ministrów przybyli 
Aeluenthal, Schoenaich, Burian, admirał Monte
cuccoli i obaj prezydenci ministrów 3ienerih i 
Khuen-Hedervary. ”  ' ~

Budapeszt. Podczas cercłe’u cesarz długo roz
mawiał z del. Kozłowskim, do którego powie
dział:
- —  Pan, jako referent ministerstwa wejny, ma 

dnżo do czynienia.
Del. K o z ł o w  s k i  odparł: Jest to temat bar

dzo wdzięczny, ponieważ można tu co rok za
znaczyć wielkie postępy, przedewszystkiem na 
polu uzbrojenia armii. - Nowe armaty szybko
strzelne okazały się bardzo dobremi

C e s a r z :  Doświadczenia, czynione z temi 
armatami, przyniosły rzeczywiście ba-dzo do
datnie rezultaty.

Del. K o z ł o w s k i :  Karabiny maszynowe 
przyczyniły się również do lepszego uzbrojenia 
armii.

Następnie dowiadywał się cesarz o kuchnie 
polowe. Del. K o z ł o w s k i  ośvriadczył, że nie
właściwość., i akie zauważono w czasie ostat
nich manewrów, zostały już usunięte i kuchnie 
polowe funkeyonują znakomicie. Największą je 
dnak dumą armii austryackiej —  oświadczył 
Jel. Kozłowski — jest jej dueh i dyscyplina. 
W  armii austryacKiej liczba dezercyj jest naj
mniejszą. W e Franoyi jest liczba dezercyj 50 
razy, we Włoszech 30 razy, a w Niemczech 8 
razy większa niż w Austryi.

C e s a r z :  To prawda. Bardzo dobrze pan to 
obliczył. Duch armii jest doskonały.

Z del. S t e i n e r e m  mów.i cesarz o dosia

wach wojskowych, z aei. G r a b m a y r e m  o 
stosunku Włoch do Austryi

W  rozmowie z del. J ę d rz e j u w i c z e m 
razu się cesarz z zadowoleniem o obradacn de- 
legacyj ■ -r

Subkomitet dla dostaw rolniczych
Budapeszt. Wczoraj odbyło się posiedzenie 

subkomitetu dla dostaw wojskowych w obecno
ści bar. B i e n e r t h a  i ministra wojny Sc hón-  
a i c h a .  Sprawozdawca ściślejszego subkomitetu 
dla dostaw rolniczych del. K o z ł o w s k i  kryty
kował nonę ministra wojny z 12 stycznia b. r. 
do obu rządów i oświadczył, że byłoby lepiej, 
gdyby się ta nota wcale nie była pojawiła. —  
Mówca żąaał zaopatrzenia południowych garni 
zouów armii zbożem anstryackiem, a"czyD:ł to 
w interesie Galicyi, ponieważ G alicja ma tylko 
mały eksport zboża, idący do Śląska austrya- 
ckiego i pruskiego, a eksport teu wyrównuje 
import i przemycanie z Rosyi i Rumunii. —  
Dalej domagał się ożywienia produkcji krajów 
austryackich przez zakupna ze strony wojska 
i żądał ścisłego budżetowania.

Minister wojny S c h ó n a i c h  oświadczył, że 
w sprawie dostaw rolniczych będzie się ustnie 
porozumiewał z ministrem rolnictwa, tak, jak to 
czynił dotąd w zakresie remont i łndowii koni.

Wnioski subkomitetu przyjęto i obrady za
kończono. -  ■ . . .

- t a  o napal na uninyM. '
(1  eie/onem.)

LWÓW, 28 lutego
Na wczorajszej rozprawie obrońca dr K o s  

postawił wniosek o wezwanie na świadków: mi
nistra Głąbińskiego. namiestnika Dobrzyńskiego, 
ministra Stuergkha i prezydenta ministrów bar. 
Bienertha. Świadkowie ci — mówił dr K o s  —  
maja stwierdzić, że jeszcze przed kilku lary, a 
zwłaszcza z początkiem rokn 19x0 z oicyaty- 
wy „polskich sfer rządowych*, a zwłaszcza 
rektoratu, utworzona została ze studentów i nic 
stuaentów .bojówka wszechpolska*, licząca kil
kuset członków, zorganizowanych wojskowo i u- 
zbrojonych w rewolwery, b.owningi i ciupagi. 
Miała ona występywać przeciw wszystkim dą
żeniom do nałożenia ukraińskiego uniwersytetu 
we I/w owie i r bronić polskości uniwersytetu 
w sposób defenzywny i ofenzywny. Dalej mają 
oni stwierdzić, że ta bojówka w czasie uroczy
stości promocyi „sub anspiciis imperatoris* ob
rzuciła namiestnika Dobrzyńskiego jadane za to, 
że pozwolił na kreowanie nowych katedr ukraiń
skich, wreszcie że napad ten uszedł sprawcom 
bezkarniej dopiero na rozKaz bar. Eienertha 
i ministra Stuergkha, dany dr Głąbińskiemn, 
oojówka została rozwiązana. Uzasadniając ten 
wniosek, dr Kos w o b r a ź l i w y  s p o s ó b  o- 
k r e ś l a ł  s t a n o w i s k o  p r a s y  p o l s k i e j  
wobec zejść na uniwersytecie, za co go prze 
woduiczący upomniał.

Prokurator F r a n k e  sprzeciwił s.ę tym wnio
skom, wykazując, że świadkowie ci nie mogą 
stwierdzić tego, co obrona przytacza. Zresztą są 
to przeważnie twierdzenia obrony, a nie pod • 
sądayeb, więc nie mogą Dyć na rozprawie roz
trząsane. . s _

Ukaranie obrońcy.

Po przemowie prokuratora zażądał głosu obr. 
dr O c h r y m o w i c z  Gdy mu przewodniczący 
przerywał, oświadczył demonstracyjnie, ze nie 
oświadczy się wcale co do tego przemówienia 
i zażądał zaprotokołowania tego oświadczenia. 
Trybunał po półgodzinnej naradzie postanowił 
skazać dra Och-ymowicza na grzywnę 100 kor. 
za to, ze po przemówieniu prokuratora przema
wiał w sposób demonstracyjny i nieodpowiid- 
niem zachowaniem się ubliżył powadze sądu. 
Co do wniosków obrony w sprawie wezwania 
świadków trybunał odroczył swą uchwałę. —  
W dalszym ciągu rozprawy .przewodniczący dwu
krotnie odebrał głos obrońcy dr. Lewickiemu.

IU
O ile karnawał jest huczny i wesoły, o tyle 

huczniejsze i weselsze są jego ostatnie dni, 
zwane dlatego „dniami szalonymi*. Wystarczy 
przeglądnąć uważnie stare pamiętniki i opisy 
życia domowego, aby się przekonać, że tak jest 
nie tylko u nas, ale u wszystkich narodów Za
pusty, to czas wszelkiego rodzają zabaw i igrzysk, 
widowisk, maszkar, uczt, wesołości i pustoty.

W  dawnych czasach urządzali możni pano- 
yie bogate uczty, począwszy od tłustego czwart

ku aż do wstępne środy, często zaś, jak świad
czy Kilowicz, rozhulawszy się Dardzo. choć przy 
postnych potrawach, gwałcili tańcami i pijatyką 
i wstępną środę i wstępny czwartek, l°dwo ha
mując się w swawoli w pierwszy piątek postny. 
W ówczas Drzestawano jednak tylko tańc :yć, bo 
pito w dalszym ciągu aż do niedzieli. Gzas ten 
nwawno za przeznaczony na wesołość i zabawę., 
W tedy godz. o się pijanicy chodzić po ulicy 
i dać sie j uprzedzać muzyce, umyślnie na to 
zgo<Lon_j (Rej —  „Żywot*). Wtedy szlachta, 
zawitawszy pod strzechę karczemną, urządzała 
„pocieszne sceny, podczas których niejednemu 
i łeb rozcięto we troje, gdy panów broniąc słu
dzy, ci do szabel, a ci się brali do pachołków, 
a wypadłszy za drzwi, pijana . zereda rabnła 
się na ulicy, (Zbylitowski —  „Scnauzka j .  W tym 
tr czasie strzelano często po ulicy, krzyczano. 
Ci gonili przechodniów, tamci prowadzili chłopa* 
r nianego w grochowiny, inni wreszcie ciągli 
sie między sobą, wiodąc swary i kłótnio.

Zapusty były p01-ą wesel i wesołych kuligów. 
O ile mo..ni oauowie bawili się u siebie w do
mu, o tyle drobne szlachta, która zawsze lubo
wała się w zajazdach, urządzała kuiigi. Dokła
dny opis kuligów zostawił nam ks. Kitowicz 
w swoim opisie obyczajów. On to, pisząc o za
pustach, powiada, że „niższej fortuny szlachta, 
dwóch albo trzech sąsiadów, zmówiwszy się z 
sobą, zabierali żony, córki, synów, czeladź siu 
żącą i co tylko mieli w domu, nie zostawiając 
w nim, tylko małe dzieci pod dozorem dwojga 
osób, wsiadali do sanek, albo gdy sanny nie 
było, do kolasek i wózków i na konie wierz
chowe, jechali do sąsiada ani proszeni, ani me 
przestrzegłszy go, żeby im się nie skrył, albo 
nie ujechał z aomu*. Życie i wesołość pano
wały wśród uczestników kuligu:

„Lecim  saniami
I  jadą z nami 

, W rzawa, śmiech pusty.
Czy znasz ty polskie zapusty*.

; (Malczewski —  „U arya*).

Zastawszy sąsiada w domu, kazywali sonie 
dać jeść i pić, nakarmić konie odpowiednio 
ie umieścić, bez żadnej ct smonii, ni iy żołnierz 
na egzekucyi. —  Póty « niego bawili, póki nie 
wypróżnili doszczętnie piwnicy, spiżarni i spn h- 
łerza; a kiedy zasię zjedli i 1 ypili wszystko, 
co było, brali go z sobą, z całfy j^go rodziną i 
ciągnęli do innego sąsiada, któremu podobnież 
w spichrzu zostawiwszy pustki, ciągnęli alej, 
aż póki kolejno do tych, którzy zaczęli kuligi, 
nie doszli. Ci zaś, że pospolicie hyli najDib- 
dniejBi, nie mając zastawionych trunkami pi

wnic, ani zapasowych spiżarni, nie mogli u sie
bie gości przyjmować.

Że takie kuligi odznaczały się głównie pija
tyką i obżarstwem, przeto uczestnicy mniej dba
jąc o tańce, przestawali na jauim takim skrzyp
ku, czasem z karczmy porwanym, albo między 
służącą czeladzią wynalezionym. Najstosowniej
sze co do pijatyki kuligi oabywały się, według 
Kifowicza, w województwie rawskiem. Tam, je
żeli się kto obcy przez nieświadomość dostał 
między uczestników, a nie mógł dorównać iunym 
w pijaństwie, był karcony, a nawet nierzadko 
go usuwr.no z pośród siebie jako niegodnego 
tak dzielnej kompanii.

Tak na kuligu, jako też i bez niego w dni 
zapustne przystrajano sie i przekształcano w róż 
ae figury, jako to: mężczyźni przebierali się za 
zyóów, cyganów, olejkarzy, cl.łopów z niedźwie
dziami i dziadów: kobiety za cyganki, wieisk;e 
kobiety i dziewki, wróżki, dyal .ice i t. p., cze
go piękny o t ' i z  odtworzył nam Antoni Mal
czewski w „Maryi*. W  ostatni wtorek jeden 
z pomiędzy kompanii przebierał się za księdza; 
włożywszy na siebie koszulę zamiast komży, a 
zamiast stuły pas na szyję, stawał w kącie po
koju na stołku kobiercem do ściany przybitym 
i naśladując księdza, prawiącego kazanie, żegnał 
zapusty. Po wieczerzy w ostatni wtorek dawali 
około północy jaja, mleko i śledzie, chcąc tym 
SDOsobem przejść do postu. Tasa kola.cya zwała 
eię „podKurek* i była znana tak w wielkich 
domach, jako też i małych.

Pu wielkich miastach we wstępną środę cze- 
] adź pewnych cechów, poubierawszy się za dzia
dów i cyganów, a jednego z pośrod siebie u-

stroiwszy za n.edźwiedzia, chodziła od domu do 
domu, płatając różne fig le . Inni zd ó w , spory 
kloc do łańcucha przywiązawszy, chwytali dziew
ki służebne, a przywiązawszy go nieszczęśliwej, 
kazali tak długo wlec za sobą dopóki nie zna
leźli drugiej ofiary. Los ten spotykał tylko sta
re panny.

Przy kościołach we Wstępną środę po mia
stach chłoDcy i żacy szkclni czatowali na wcho
dzącą do kościoła białą płeć, której przypinali 
na plecach kurze nogi, skorupy z ja j,'in d ycze  
szyje, rury wolowe i t. d., a czynili to tak spry
c ie ,  że osoba dotycząca nawet się nie spostrze
gła i wchodziła do kościoła z dobrą miną.

W  Kiakowskiem istniej'e zwyczaj’ chodzenia 
w ostatnie dni karnawału z uosobionym zapu
stem, w postaci człowieka, przebranego w ko
żuch, z wywróconym do góry wełną, w słomia
ny! pasie, z czapką,' ustrojoną . wstążkami i 
gałęzią choiny. „Zapust* wygłasza zwykle ora- 
cye

Na Mazowszu, Kujawacn i Fodlasiu obwożą 
po wsi „kurka*, wystruganego z drzewa, a o- 
sadzonego na dwóch kółkach Wieczorem zaba
w ia j  się w karczmie. Z  nadejściem północy 
jede z t  u siadników wita post dowcipną prze
mową, zaczynającą się od słów: „Któż się to 
tam po przypiecku krząta*. W ea.ug Glogera, 
na Kujawach we Wstępną środę chłopcy za
wieszają u belki przy progu karczmy przetak 
z popiołem, a chłopiec, umieszczony na piecu, 
za pomocą pociągnięcia sznurka potrząsa popio
łem każdego wchodzącego do gospody, W  tym
że dniu baby na półwoz.e, przystrojonym w 
chusty i płachty, przyjeżdżają z osobna po każ

dą młodą mężatką, a tańcząc i śpiewając, w io
zą ją sanie do karczmy. Przed karczmą musi 
się każda okupić, aby jej nie przewrócono ra
zem z wozem. W  niestorych wsiach kujawskich 
do wożenia służą taczki, ubrane we wstążki, 
chuinę i t. d., ciągnie je człowiek, przebiauyza 
niedźwiedzia.

U Kurpiów młodzież chodzi z tak jw . kon1 
kiem, a w ziemi Bialskiej, jak św.ŁQ<-zy Glo- 
gier, chłopcy i dziewczęta przebierają się zk-c; 
„•anów i cyganki. Ciągniecie kloca przez stare 
panny praktykuje się w niektórych okolicach 
jeszcze po uziś d ieó. . . .

Tak wśród śpiewów, uciech i zabaw spędza
ją  ładzie ostatki Sawią się starzy, bawią się 
i nnodzi, jedni więcej, drudzy mniej, wszyscy 
radzi jak najdłużej przeciągnąć „szalone dni*, 
tańczą, przyśpiewują, zakładają mask', aby wię
cej wzbuazić zainteresowania, a b y ,s ię  lepie
zabawić, a gdybyś był ciekawy, kto oni, usły
szysz: ;

„Maska nas kryje —  a kto chce wiedzieć, 
Skąd my i czyje, to odpowiedzieć 
Śmiechem i krzykiem*.

I niczego się dowiedzieć nie można, ; W szyscy 
się bawią, ne zakończenie jeno zaśpiewają we
soło:

Wpadliswa m, z hukiem, z Krzykiem,
Z weseliskiem i kuligiem,
Lecz na radość smutek godzi,
Wstępna środę jut nadchodzi,

Franotszek Gatcelek
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Dalsze przesłuchania.
Naotępnie rozpoczęto dalsze przesłuchiwanie 

oskarżonych. Oskarżony Buhdan W i t  nr i c k i, 
■kończony gimnazyahsta, zegnał, te  do Lwowa 
przyjecL»ł d. 30 czerwca z Kołomyi specjalnie 
na wiec, o którym dowisdział się od kolegów. 
U  uczesm ków  wiecu nie w idzu! tak grubych 
pałek, jak to, które zgromadzono wśród c o r -  
p o r a  d e  1 i c t i .  Sam miał zwykłą laskę space
rową, Którą poznał wśród lasek, złożonych w są
dzie. Po wiecu —  zeznawał dalej —  śp ewali 
Bnsini na korytarzu „my hajdamaki" i trzymali 
laski na ramionach. W  głębi korytarza za wę
głem zobaczył oskarżony rękę z rewolwerem, a 
potom błysk. Tws.r*y człowieka, który strzelał, 
nie dojrzał. Człowiek ów był w cywilnem ubra
nia. Czy kto został postrzelony tym strzałem, 
nie wie. Nie wyk'ucza, że strzały padły z obn 
Sn o l. S. p. Kockę widział na samym przedzie, 
nie byr jean&gze świadkiem daisza sceny.

P r  z e  w.: Dlaczego pan w śledztwie złożył 
zeznania znpełnie sprzeczne z obecnemu

Os k . .  Batem się sleacaego więzienia.
P n « w ,  odczytując zeznania oskarżonego, 

wytyka, że nie zeznał w śledztwie nic o owej 
wyciągniętej strzelającej ręce.

O s k . :  Nie chciałem tego powiedzieć, bo się 
balem.

P r  z ew. :  Przecież nie mogło panu zaszko
dzić zeznanie, że strzelał ktoś z przeciwnej 
strony Które więc zeznanie jesr prawdziwe?

Os k . :  Dzisiejsze.
Na pytanie prokuratora odpowiedział oskar

żony, że większa część młodzieży, która przy 
jechała na wiec z Kołomyi, była abituryen- 
tami

Na tern rozprawę odroczono do dziś.

w ten sposób, ie  zamienił p. Heltmanowl 1 Jamie- 
lew«tiemn ulogacye na naganę „cum conailio 
abeondi".

Wybory jp  Rady miejskiej, zwracamy uwagę
P. T. wyborców, ż< rekkmacye wnosić można do 
dniu 3 marca b. r. Bioro reklamacyjne, w którem 
można zasięgnąć wszelkich informacyj, znajduje się 
w kancelarii Towarzystw , demokratycznego, Plac 
SzczepaósKi 3. Godziny nraędowe od 6 do 8 wie
czorem.

It-gi koncert Józefa Śliw ińskiego odbędzie się 
we czwartek dnia 2 marca w sali Starego teatru 
na rzecz ubogich pod opieką PP. Ekonomek pozo
stających Przypomnieć należy, że celem Stowarzy
szenia PP. Ekonomek jest zaopatry wanie w odzież 
najuboższej ludności n . Krakowa. Program koncer
tu składa się z najpiękniejszych ntworów Mendel- 
sohna, Schumanna, Chopina i Liszta. Pozostałe bi
lety sprzedaje codziennie kasa Starego Teatru cd 
H _ 1  i od 4 — 6.

willy Burmester grać będzie w koncercie Tow, 
muzycznego w sobotę, dnia 4 marca b. r. prócz 
sonaty BraLmsa i koncertu Goldmarka, szereg li
tworów we własnem opracowaniu: Bacha Gawot, 
BeetLoyena Menuet Haydna Bando, Hummia Ta
niec, Mendelsohna CapricieUo, Schumanna Pieśń 
wieczorna, Sindruga „Ein Vóglein singt oang im 
Hain" i Paganiniego Caprice. Wszystkie utwory 
gra Willy Bnrmester po raz pierwszy w Krako- 
Bilety dJa członków po cenach zniżonych sprzedaje 
codziennie kancelarya Tow. muzycznego do dnia 28 
b. m. od godz. 11— 1 po południa i -od 4 — 5 wie
czór, Po tym dnia bilety oddane bedą do księgar
ni Krzyżanowskiego do ogólnej rozsprzedaży po ce
nach wyższych.

Slub p. Jana Gabrysia z panną Emilią Bisan- 
zówną, siostrą właściciela znanej w Krakowie ka- 
wiarni, odbędzie się dzisiaj o g. 6 wieczór.

Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 
Krasowskie Koło Tow. nauczycieli szkół wyższych, 
należące do najliczniejszych i najruchliwszych w 
kraju, odbyło w lutym walne zgromadzenie, na 
którem przez trzy z rzędu posiedzenia omawiano 
działalność zarcądn w ro.n ubiegłym 1 program 
prac na przyszłość. Towarzystwo ma w łonie swem 
sekcyę pedagogiczną i neufiiologiczną. Sekcya pe
dagogiczna urządziła między innemi szereg odczy
tów z hiBtoryi pedagogiki i podjęła inieyatywę w 
kilku walnych sprawach pedagogicznych. W  naj
bliższym czasie odbędzie się z ramienia sekcyi kil
ka odczytów z zakresn psychologii dziecięcej, a 
wygłosi je znany uczony z Warszawy Wł. J. Da
wid. Wfiród wiiiosków i rezolncyj, jakie pojawiły 
się na zgromadzenia, wymienić należy rezolncyę, 
polecającą wydziałowi utworzenie sekcyi rysowni
czej przy Kole, oraz sprawę zorganizowania przed
stawień teatralnycn dla miodziezy na wzór praski 
(wnioski prof. Magiery); wniosek dra Wasnnga, 
polecający wydziałowi, aby zajął się sprawą orga- 
nizacyi Tow. zabaw ruchowych i powołał w tym 
celn komisyę, w kuórej zasiadaliby i nauczyciele 
gimnastyki, oraz aby porozamiał się w tej spra
wie z „Ogniskiem* nauczycielskiem w Krakowie. 
Uchwalono równbż wniosek prof. Mikulskiego, po
lecający wydziałowi wznowienie, względnie utwo
rzenie nanowo, sekcyi dla seminsryów ranczyciel- 
skich. Nadto uchwalono zorganizować w Kole £et- 
cyę zawodową.

Pizy wyborach weszli do wydziału Koła: radca 
Emannel Wolff, jako prezes, dyr Winkowski Jó
zef, jaao wiceprezes, oraz jako wydziałowi pp.: 
Bielak Antoni, G .obs Eugen., Kleczkowski Mar., 
Koch Wład., Łopnszański Tad., Sławomir»kl Bł., 
śnieżek J., dr Wasmg Wład,, Mikulski Antoni, 
Górka St., Pryziński J., Trybowski W. Do komi- 
syi rewizyjnej wybrani zostali: dr Krajewski W.- 
Leonhard St. i dr Zathey St. Wyćziai ukonstyiuo, 
wał się, wybierając ezretarzem Pryzińskiego J., 
BkurDnikiem Trybowskiego W., jego zastępcą Śnież
ka J.

Sprawa przedstawień teatralnych dla młodzieży 
jest kwestyą pierwszorzędną, którą przy układania

tach ukrytych: Aleksandrowa I obie kobiety. Zna
leziono też wódkę, piwo, kiełbasę i t. d. Cz».ny- 
szew powiesił się, usłyszawszy wysaazanie drzwi, 
w obawie kary.

nowego kontraktu zająćby się kon*ecznie należało 
Bczr iąrał ją jnŁ taj tr praski i lwowski, ten ostat
ni mimo, żr ma repertoar przeciążony opera i o- 
peretką. Należałoby zażątać od nowej dyrekcyi, 
aby w pewnych odstępach czasu urządzała klasycz
ne przedstawienia dla młodzieży. Koło Krakowskie 
rozpoczęło już w tej sprawie energiczną ikcyę.

Eksport do Francyi. Jak nam Krakowska Izba 
handlowa donosi, zabronił francuski minister rolni
ctwa importu, oraz przewozu Błomy, siińa, świeżej 
paszy i nawozów stajennych przez Francyę.

Pożar na Grzegórzkach. Wczoraj o godz. 12 
w południe zapaliły się wiry w piwnicy Bzyrku 
Wisslitzera obok rzeźni na Grzegórzkach. Domo
wnicy zdołali ugasić eguń jeszcze przed przybyciem 
straży pożarnej.

Zamach samobójczy. Wczoraj o godzinie 11 
rano zawezwano pogotowie ratunkowe na Czarną 
Wieś, gdzie w mieszkaniu własnem chciał się po
zbawić życia wystr ałem z rewolwern p. Karol L., 
budowniczy. Kula przebiła mn czaszkę. Nieprzyto
mnego odwiozło pogotowie ratunkowe do szpitala 
<w. Łazarza La oddział chirurgiczny.

Napad. Wczoraj wieczorem o godz. pół do 7 
napadł na ulicy Warszawskiej w pobliżu szynku 
Badera iakiś awanturnik idącego do pracy robc 
tnika kolejowego, Piotra Nosala, i ciężko go po
ranił. Napadniętego zaopatizyło pogotowie ratun
kowe.

Kradzieże. Adwokatowi w Podgórza dr. Leopol
dowi FeuereiBenowi skradziono wczoraj po godz. 6 
po połndnin z zamkniętego mieszkania futro war
tości około 500 K. Fntro miało kołnierz z czar
nych baranków, spod był bobrowy.

P. Ottonowi Waldschiitzowi, asmieszkałemn przy 
ni, Lubicz 1. 46, skiadli nieznani sprawcy przed
wczoraj W nocy z zamkniętego kurnika 1 kogtua 
i 7 kur wartości około 25 K.

Wymiana skradzionych przedmiotów. Przed 
kilku dniami w urzędzie pocztowym w Podgórza 
chciało trzech podejrzanych ludz* nadać elegancką 
walizkę do Lwowa. Urzęanik pocztowy zawiadomił 
o tej przesyłce policyę podgórską, która rozpoczęia 
śledztwo. Zażądano telegrafleznie zwotu przesyłki 
ze Lwowa, którą potem zrewiaowanc. Oprócz cen
nych skradzionych przedmiotów, znaleziono w wa
lizce także list złodziei podgórskich do lwowskich 
towarzyszy zawodowych, by za przesłane rzeczy 
nadesłali im inne. IV ten sposób wyśledziła polieya 
bandel „zamienny" skradzionych przedmiotów mię
dzy Lwowem i Podgórzem.

Z sali sąoowej. (O zbrodnię rabunku). Wczo
raj odbyła się przed sądem przysięgłych [rozprawa 
przeciw Franciszkowi Okońskiemu i jego spólnicz- 
ce, Zofii Ziębównie, o zbrodnię rabunku, jakiej do
puścili się oboje na szewen Stanisławie Jamce w 
Wieliczce.

Dnia 30 listopada z. r. znajdowali się oskarżeni 
wraz z Jamką w jednym z szynków wielickich — 
Okoński za wypitek zapłacił i wy szedł, za nim zas 
wyszli oboje oskażeni. Na pola chwycił Okoński 
Jankę 1 zaczął go dnsić, a Ziębówna usiłowała ró
wnocześnie wyrwać Jamce pieniądze i zegarez. — 
Ostatecznie Okoński zdołai Jcmce wyrwać pugila
res z kwotą 48 koron. Tak przedstawiał wmę pod- 
sędnych akt oskarżenia.

Rozprawie przewodniczył radca Popiel, oskarżał 
protnrator dr Jendl. Okońskiego bronił dr MareK, 
Ziębównę em. radca Pawłowicz. Pc rozorawie za
padł wyroś, skażający tak Okońskiego, jak i Zię- 
bónnę na 3 miesiące ciężkiego więzienia.

Świętokradztwo, w  nocy na 22 b. m. w Pe- 
tersDurgu, donosi „Rjeczu, w cerkwi przy ofi
cerskiej szkole kawaleryjskiej popełnione zostało 
niebywałe świętokradztwo. —  Nocy tej szere
gowiec szkoły kawaleryjskiej, Micbai Czerny szew, 
wraz z lokajem Iwanem Aleksandrowem za
prosili dwie jakieś kubioty i urządzili sobie wraz z 
niemi orgie w cerkwi. Światło w cerkwi spostrzegł 
wartownik i zawoławszy oficerów, zaczął się dobi
jać do drzwi. Drzwi wysadzono i ujrzano powie
szonego na nako przed ikoną Czernyszewa, a w ką

F o g rs o b  m in istra  B rn  a
Psryf. Pogrzeb ministra wojny E.una odbył 

się bardzo uroczyście. Zwłoki p. ze wieziono do 
Marmanae.

^ukaiane przedstaw lenie.
Paryż. Dalsze przedstawienia sztuki Bern

steina „Aprćs moi" zostały zaKazane z powoda 
ciągłych demonsiracyj publiczności, zw ócon ych  
przeciw autorowi.

Arśnztottan!* tf Petersburga.
Petersburg. W czorajszej no c y 1 aresztowano 

tu wieiu robotników i studentów !
Petersburg. Aptekę Abramowicza zamkuięto. 

Syna Abramowicza aresztowano, ponieważ sta
rał się o zorganizowanie strajku aptekarzy ?

15 oliidi1 -  (żarn,
Petersburg. W  pawilonie ślizgawkowym, gdzie 

nocowało 29 robotników, skutkiem nieostrożne
go obchodzenia się z lampą wybuchł pożar. 15 
o s ó b  s i ę  o p a l i ł o

L J . i t ~ a f r  . 2a  w  b a d p U  | r a j i a i r ' M m .
Nowy Jork W  obrębie kanału panamskiego 

u s u n ę ł a  s i ę  z i e m i a ,  co daje powód do 
obaw. Zginęła jedna esoba, a kilka odniosło 
rany.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwow
ska" ogłasza: Ministerstwo handln nadało kontro- 
lorowi pocztowemu Franciszkowi Zajączkowi we 
Lwowie posadę zarządcy pocztowego w Czortkowie, 
a starszemu ofieyałowi pocztowemu w Drjhobyczn 
Kajetanowi Marczyńskiemu posauę hontrolora pocz
towego w Bnozaczo.

Namiestnik przeniósł starszego komisarza powia
towego Julimjzs Makarewicza s Ozortkcwa do Lwo
wa, sekretarzy namiestnictwa: Stanisława Tokarza 
z Sukala do Lwowa, Karola Maryanskiego ze Lwo
wa do Jusła komisarza powiatowego [dra Tadeu
sza Chmielarskiego ■ Rohatyna do Lwowa; konce- 
Distę namiestnictwa Apolinarego Laskowskiego z 
Żyd.czowa do Śalatyna; praktykantów koncepto
wych namiestnictwa Mieczysława Gajewskiego ze 
Lwowa do Rohatyna, Stunisława Gathyego ze Lwo
wa do Zbaraża, Tadeusza Sokołowskiego ze L  wowa 
do Żydtczowa. —  Zamianował koncepistów namie
stnictwa: Eng inins: _ Bandischa, Mieczysława Ine- 
sa, Aleksandra Biesiedzkiego, Bronisława Hapertt, 
Maryana Słońskiego, Rumi talda Wiszka, Romana 
Słońskiego, Satnraina Mrawincicza, Franciszka Pio 
niężkiewicza komisarzami powiatowymi.

Wyższy sąd krajowy w K r a k o w i e  zamiano
wał kancelistów: Stanisława fetanowskiego w Tar
nobrzega i Józefa Bnłasa w Rzeszowie oficjałami 

ancelaryjnymi- 
Minister kolei zamianował starszego oficj ala Wa- 

leryana Kuliki, naczelnika nrzędn mena w Trze
bini naczelnikiem takiegoż nrzędn w Żywca.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h a i  K o n a p J ń ^ k ?

Risub przejezdnych.
Kraków. 27 lutego.

HOTEL KnAKOWSKi: bar. Ludwik Ofienlierg z berna, 
Irma Junkowcs z Manii acta, hr. Ignacy Skarbek z Wie
dnia, Józef Sliw.ńssi, Irena Tusiyńska z Warszawy, 
Eustachy Zaookrzecki z Fułtnska (Król. P o l ). dr Mirko 
Górzeoki z Kopennagi, dr Teofil Gwozuenato^itek z Ce- 
tynii, Kazimierz Srzoanicki z Tomarzo m , Pav ji Ga- 
brzjTOh r 0 ;aw v ‘ liouał Niewiadomski z Bochni, Zeman 
Kotowicz, Kazinieiz Krzyżanowski z Warszawy, Leniyk 
Singtj, X . Józef Cisza^ z T arnobrzega, V łodziniierz 
Tetu ajer z Bronowie, Władysław ^-rgulowicz z Bochni, 
Władysława Górska z córką z Ł o d z K a z i mi e r a  Wo- 
źnicki z żoną z Andrychowa, ź  łb.n Zaznla ze Lwuwa, 
Józef Machnicki z Oświęcimia, Henryk Bogacki z War
szawy, Anna Sajek z Tarnowa. Józe Świderski z żoną 
z Poznania, Fiarciszek Wilczak i W iina.

HOTEL NftRODOW. ulica Poseisł a, 22, (gustownie od
restaurowany. Parkiety, światło elektryczne, reslaaraoya, 
łazienka w miejscu. Pokoje od 2 koron zwyż, salka na 
zebrania towarzjskit,. korytarze ogrzane i staj ia) Jó
ze. Barański z Maoicjowric (Król. Pol.), Helena Sternfeld 
z Każmibrzy W.elkiej. Stanisław Koryrossi. z Pozr-aia, 
X. Jan Kwaflnieski z Częste ohowy, Lndwik Lnstig i. Ka
towic, Markus Rojal k Berlina, Rudolf Baum z Pragi, 
Naian WiBenbanrr z Bndanesztu, drowie Yvleaysławowie 
Łopatyńscy z Warszawy dr Jan Orłowski z Pitsburga 
(Ameryka), Józeia Trzaskowska z Rohatyna, Ludnil a 
Ealsira ze Stanisławowa, Janowie Czerw ńscy z Luba
czowa

H01EL SrtSKł: hr. łe liks Ponińaki z Wreśni, K, Stłl- 
nerg z Bruaselr, M. Żeromska z Któi Pol., hr. St. Bo 
browszi z Dingiego. N. Soebel ze Lwowa, R. Patach 
z Wiednia, Wł. Oaęcki z rarszawj, A. Bagot z Paryża, 
N. Siegfried z Thuu, W. Dobrzycki z Sosnowca, hr. T 
Wcdzicka z KośeielniL, P. Friedmana ze Lwowa, H. 
Kalitta, G  Nowiński z Wiednia, A. Ber»drelli z Medyo- 
lann, Wł, Grotowski z Jaćmierz! G. Loda, Ch, GraeS 
z Budapesztu, J. Higersberger z Warszawy.

'Telegramy
[ [ r e - i i ^ a

z (ihla 28 lutego.

Wiedeń. X X X I X  zwyczajne generalne zgro
madzenie Ogólnego Bankn depozytowego uchwa
liło wczoraj z czystego sysKu w kwocie koron 
2828375 wydzielić dywidendę 28 koron za 
akcyę.

Berlin. „Norddeutsche allgemeiue Zeitnng" 
pisze: Jeden z dzienników przyniósł wiadomość, 
że kontrowersje między staiszym prezydentem 
Poznania a rządem specjalnie w s p r a w i e  
n i e z a s t o s o w a n i a  d o t y c h c z a s  n c t a w y  
w y w ł a s z c z a j ą c e j  oraz w kwesty i, aby w ‘ 
newj m poznańskim zamku zamieszkał z dwo
rem swoim jeden z książąt pruskich, spowodo
wały usunięcie starszego prezydenta Puznania. 
Wiadomość ta pozbawioną jest wszelkich pod 
staw.

luport mięsa zagrauLcznsgo do 
AustryL

Budapeszt. W  czasie poDjtn ans.ryuckich 
ministrów w Budapeszcie starano się uzyskać 
porozumienie z rządem węgierskim w s p r a w i e  
i m p o r t u  m i ę s a  z a g r a n i c z n e g o  d o  A b- 
s t y i .  Rząd węgierski zajmuje dotąd s t a n o 
w i s k o  o d m o w n e .  Zdaje się jednak, że rząd 
austryacki wynajdzie formatkę, która u m o ż l i 
w i  i m p o r t  m i ę s a  z a g r a n i c z n e g o  do 
Austryi.

Zatarg aerbsko-nlemleckL
Belgrad. Minister wojny pułkownik (Jojko- 

wicz podał się do dymisyi.
Belgrad. Półurzęiowa wiadomość o dymisyi 

ministra wojny Gojkowicza została po południu 
zaemeutowaną. W  kołach poritycznych sądzą, 
że nastąpiło to z tego powodu, że po południu 
ma nastąpić uchwała co dc dymisyi całego ga
binetu Pasica.

Kraków, wtorek 28 lutego. 
K a l « n d a r s v k k o ś c i e l n y .  Romana i Teo

K a l e n d a r z y k  a a t r o n o m i c a n y :  Wjchód 
słońc* o godz. 6 min. 27, zachód o godz. 5 m, 17; 
długość dnia godzin 10 min -50

P r o g n o z a  s t s c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i b d n I a: Pochmurnie, wiatry, deszczowo, tem- 
peiatnra niższa; później wypogodzą aię, pięknie.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Książe Małżonek".

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Erowo- 
doiskie zacny".

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
v  auli I  szkoły rea'nej o godzinie 6 wieczorem 
Pr Wł. Horodyski. „Ojcayzna we filozofii polskiej 
XIX  wieku".

W  a 1 L V z g r u i u a d z e n i e  s t a d e m .  Koł < 
S t r a ż y  p o l s k i e j  o ?odz. 5 po połndnin w lo
kalu własnym przy ol Floryańskiej L 1.

Z a b a w a  t a n e c z n a  w Klubie pocztowym.
W i e c z ó r  t a n e c z n y  „Spójni" w Lotelu pod 

Rożą.
„ H e r b a t k a "  w Czytelni dla kobiet im. Sło

wackiego.
„ Ś l e d z i ó w J t a "  w Ognisku, stów. drukarzy 

i litografów dia człoLkow.
W y B t a w a  w Tow, sztuk pięknych od godz. 11 

do 4 po poł.

Cofnięcie relepacyi. Jak wiadomo, dwaj słu
chacze uniwersytetu pp. HJtmann i Jemielewsbi 
zostali za zajścia w dnia 29 listopada w zeszłym 
rebu przez senat uniwersytecki relegowaLi. Ob&j 
wy ialeni Błnchacze wnieśli reknrs do ministerstwa 
•ów acy przeciw temu wyrotowi, nadto podali do 
•enatn akademickiego prośbę o złagodzenie wyro
ku. Senat rozpatrywał tę prośbę na posiedzeniu, 
odbytem dnia 26 b. m. i przychylił się do niej

Otworzył 1370 1C

Kraków, Karmelicka 24.
pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 

scu lut na miasto.

Założony w r. 1872Zakład a n j re_, no kai ia iik
i budowlany

Kuchnia Jarska „P rzyroda" 
ul. ś«r. Krzyża 7 (rdj, Mikołajskiej). 

Dzik we wtorek obiad:
Zupa litewskf 20 h. Berszcz biały 20 h. T a- 
la f io r y  43 h. Guszek zielony w potrawie 30 h. 
BuraczLi z fasolką 20 h. Szałtanosy (knedle 
z serem) 30 h. Makaron włosk: z sosem pomi
dorowym 30 fi. Omlet po serbsku 40 h. Kasza 
pesztenska 20 h. Tort korzenny 30 h. Pączki 

30 h. Phunpndding 40 b.
Obiady z 3 dań po 50  hal. 104 22 0

f L o l m J
z doDremi świadectwami, p o t r z e b n y  
zaraz. Zgłaszać się do Miejskiego Urzę
du pośrednictwa pracy w Krakowie, 
plac. W W . Świętych 1. 1. 1820 2 3

naprzeciw cmentarza w Krako
wie, nosia^a wielki wybór goto
wych pomników zp:agow ca, gra
nitu i marmnru. Podejmuje aię 
■ yjtonamt grobowców w miejłcó 
i na r''>' dnoyi Telefon 759 

4 16 O

tKrakćw, ul. Rakowloka 7, toL 462.
p idejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tal, miej ar i  jak na 
iprowincyi, oraz poleca wie1 ki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, m»r 

mu i granitu. 28 303 300

w Kranówie, ul. św. lana 4
poleca: Wdowa pc adwohaoie

(izrael.), przyjmie panienkę lub chłopczy
ka (do lat 14) z całem utrzymaniem. 
Opieka troskliwa, fortepian w domu. 
Tamże wydaje się oLjady zdiowe i sma
czne Pańska 9, II p., arzwi na lewo. 

1826 1 3
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otworzonj dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny
katalog i dodatek z przesyłką j. K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

ARTYSTYCZNE
skromne , i wytworne

30.000 kor., na II biooiekę realności w Krako
wie lab Podgórzu. Wiadomośrć w kancelaryi 
notaryusza Dra Starnawskiego w Podgórzu. 

1791 2 3±  kacheim e i deserow e ♦
T  ♦
T  codziennie świeże —  poleca ^

|  Wojciech Olszowski %
< w Krakówis, Mały Rynek % 
  ..

^»rnzen> biegły korespondent polsko-niemiecki, 
lat 24, i_«waler, katolik, z kilkuletnią piakty- 
kn w większych zakładach przemysłowych, z 
pięknym pismem, piszący na maszynie, pragnie 
zmienić posadę. Zgłoszenia pod „Śpero11 poste 
rest. K ra k ów , za okaz. kwiti inser. 1447 i 8

1877 1 Nr ins. 9

Kala licytacyjna
c . Łl. Sądu syw llm ego

w  K ra k  i* w ie , u l. św . t una 1. 3 .
We środę dnia 1 marca 1SH r. i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
Kosztowności ze złota, srebra i metale, a mia
nowicie: iiierśclcnki, obrączki ślubne, zegarki 
dainisk e I męskie, broszką kclczyki, brazolety, 
wisiorki, krzyżaki, papierośnice, łańcuszki, cy
garniczki itp. — tudzież zegarj pendułow© i zwy

kłe, oraz Dudzikii.
Kraków, dnia 27 lutego 1911.

Bliższe szczegóły na tablicach w bali um:eszczonych.

ma zamiar oddać w drodze ofer* zburzenie trzech 
domów przy ul. Sławkowskiej. Bliższych wyja
śnień zasięgnąć można do dnia 28 lutego w 
biarze areh. 1 Pakiesa i W. Krzyżanowskiego, 
ul. Sławkowska 1. ' 1468 3 4

E 5 IET _ \l8pr’ d ‘5P MOipiZp&J
■eDipi ‘n ioppsnłA i n ląurunM ozszpg  

•Eiuepozjds óp ‘ę nom 
-I°A\. ‘9S ioiJiSAiOipjyj -[ii nSoj ku □  ‘ui 
0021 Ofoifo ‘^B[ 81 niflupod po eupA

nadająca się na zakład przemysłowy, 
skład i mieszkanie, do wynajęcia od 1 
k w itn ie  b  r. Bliższa wiadomość w biu
rze Dra Adolfa Schmindlinga, adwokata 
w  Krakowie, Jagiellońska 5. , 1786 i 3

39 38 0 .

Wózek
nowy na resorach, jesionowy, kolor naturalny, 
z urządzeniem na parę, i na jednego koma, jest 
do sprze łan Wiadomość n J. Delkowskiego, 
stelmacha, Kraków-Nowa Wieś, uli:a Nowo
wiejska 1. 47. 1750 2 3

PI e lęgr. if®. r.tn
Folka, inteligentna, bardzo łagodnego 
charakteru, ’ cierpliwa, poszukuje miej
sca do pielęgnowania chorych, ma w tem 
dziewięcioletnią rutynę. Zgłoszenia pro
szę nadsyłać: Grzegórzecka 12, w mie
szkaniu p. Wielgosz, Dla p '“ięgi liarki. 

? 92 i 0

do wym je^ia 3 pokoje, kuchnia, łazien
ka. U1 W olska 38, III p. Wiadomość 
u stróża l is  2 3EDYKT LICYTACYJNY.

Wskutek uchwały z dni:. 13 stycznia 1911 
liczba czynności E. ii .  164 II, sprzedane będą 
z woln j ręki u Filipa Raczka w Tarnowie, 
yrzy ul. Krakowskiej, wózki do wyjazdu, z du- 
Leltówki, wyrohy rymarskie, szaij, jednak za 
poprzedniem porozumieniem się z ts. organem 
wykonawczym.
C k Sąd pow iatow y w T arnow ie, Oddział VI. 

dnia 13 stycznia 1911 r.

^ . i . fIcryańska 47

Ameryk, nrządzecia tiaro- 
rm 1 mnszya? do phrala.

M agazyn k o n ie k cy i d am skiejZaklatl p o g r z e b o w y  ^ C o ic o r d ia *4
Ś W IN IŁ  ^ i T O . ^ U M r j B B G O

Piat Szjqand. L 2 (dani włrsoj). —  Telefoa i i  331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzeouwych, aa Si>ro-7»dzan:a zwłok ze wszystkich

kinjów ooropejskioh. H  ój o
W Krakowie jedyny, który posiada wł in, wyi in irumlen. i w Krakowie, Plac Mnryacki I. 9. róg Rynku głównego 

poleca wielki* wybór nowości w kostjum ach  
i plAdZczatih angielskich w i o s e u i n y c b .  s u  60•chranny dla mebli

2  ó r u k a r a i  L i t e r a c k i e j  w  K r a k o w i e ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  10 R z ą d c a  d r u k a r ń  L .  &. d ó r s k .


